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71—  W  P o n i e d z i a ł e k  d n ia  25. M a r c a  1833.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N .  KróJ raczył  dać prowincyi  Poznańskiej  nowy dowód Najwylszój  Swej ojcowski*) 

pieczy przez dozwolenie ,  na najbliższe lat dziesięć,  rocznego  zasiłku w summie 21,000 a 
które częścią na wystawianie nowych domów eckołn ych ,  na  wsparcie ascsupłą  płacę mają-  
cych nauczyc iel i ,  częścią na urządzenie  i rozprzest rzen ien ie  szkół m i e j s k u h , nakoniee  D« 
usposobien ie  nauczyciel i  dla szkółek wiejskich i miejskich mają  być obracane.

Poczytuję się za szczęśl iwego,  zwiastując tę świetną oznakę Królewskiej życzliwo c
i łaskawości mieszkańcom części k r j ju ,  w której  g w a ł t o w n a  p o r z ą d n e g o  oświecania ludu p o ­
trzeba żywo uczuć się da je,  p rzekonany bo wiem  je s t e m ,  iż dominia  i gminy  udzie loną  im 
skutkiem tej Panującego  szczodrobliwości  pomoc nietylko z pe łną uszanowania  uznają wdzię­
cznośc ią ,  ale też uważać ją będą za najsilniejszą podnietę  poświęcenia 2 sz lache tuym zapa­
łem swojej należnej  ich szkółkom troskliwości.

B e r l i n ,  dnia 17. Marca 1833- 
Naczelny Prezes W ielkiego Xięstwa Poznańskiego, F l o t t w e l h

W iadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 21. Marca.
N .  P a n  raczył  Radzcę przy Najwyższym S ą ­

dz ie  Appel lac y jn ym  w P o z n a n i u ,  L a u b e ,  
mia now ać  T a j n y m  Radzcą  sprawiedliwości ,  
•  Sędziego Pokoju B e r n d e s  w Sz re m ie ,  
jako też Sekretarza przy Najwyższym Sądzie  
Appel lacy jnym w P o z n a n i u ,  W a n d e b t ,
Radzcatni  sprawiedliwości .

Z  Czczewa donoszą ,  że d.  10. m.  b.  t amże  
Gr ippa  wy buchnęła  i wiele osób na  n ię  zapa-

dlo. Na  tamecznej  poczcie między I I  oto- 
bam>,  je dn ę  tylko choroba o s z c z ę d z i ł a .  iO*-
dob n ie  grasuje to zło ta ki  w Elb lągu,

ą u y / W W I W W W W

W iadomości zagraniczne.
A  u s t ~r  y 

Z  W i e d n i a ,  dn ia  9. M , rc 9 ' „  
D n i a  4 b. m. przybył tu z 

sieres. Słychać,  iż po w y j a d z i e  Marszałka 
Maison kierować będzie interesami posels tw,  
f rancuzkiego,  a i  do czasu przybycia Hr. SU 

Au la i r e .
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Ws zys tk i e  prawie  p r ow in cye  nasze  (pisze 
K o r r e s p o n d e n t  N o r y m b e r g s k i )  ma ją 
d o  obron y  swojej  tw ie rdze  wyższego  r z ę d u .  
Sam tylko T y r o l  był  zasł aniany  p r z e d m u rz e m  
■kat i walecznością swoich  mies zk ańcó w,  co 
jeĄpak mogł o  się tylko s tosować do  T y r o l u  
p ó ł n o c n e g o ,  gdyż po łudn iowy  był  wys tawio­
n y  od  s t rony W ł o c h  na  wszelkie wtargnienie ,  
Zaradza jąc  t e m u  N.  Cesarz J m ć  rozkazał  za ­
mi en ić  miasto Br ixen w tw ie rdz ę  p ie rwszego  
r zę du .  R o b o t y  mają się zacząć w r. b. i pó jdą  
a posp iechem.

Z  P r e z b n r g a ,  dn ia  4.  Marca.
A r c y - X i ę ż n a  Ma rva ,  ma łżonka A r c y - X i ę c i a  

P a l a t y n a ,  powi ła  w riocy z dn.  2. na 3 - b. tn,  
t y n a ,  k t ó r em u  na  ch rzc ie  ś, d a n o  i m i o n a :  
J ó z e f  K aro l  L u d w i k .

B e l g i a .
Z  B r u x e l J i ,  dn ia  14. Marca .

K o n c e r t  wczora j  u dw o ru  d an y ,  został  p r ze z  
n a g ł e  z a s i a b n i en i e  K ró l ow e j  B t lg i j czykó w 
n a  ch w i l ę  p r z e rw a n y .  P o n i e w a ż  j e dn ak  
r o d z in a  Kró lewska  wkrótce  p o te m  z n o w u  się 
w sali ukazała i konce r t  dalej  się od byw ał ,  
za s i a b n ie n i e  N .  P a n i  n ie  wzn iec i ło  żadne j  
o baw y.

Z  d n i a  15.  M a r c a .
Z  Li l io  d o no sz ą  pod  d. 9. m.  b . : „ W ł a ś n i e

ąf chwi l i ,  kiedy się za jm o w a n o  r o zb r o j en i em  
t e g o  w ar o w n eg o  miej sca ,  p rzec iwne  nadesz ły  
rozkazy .  W i d z i m y  teraz dzia ł a ,  l eżące bez  
l a we t  na wa lach;  z a p e w n e  ocz eku j ą  s t a n o ­
wczych rozkazów w zg lę d em  uchylen ia py tan ia  
9  żeg lud ze  na  Skaldzie.

f  r  a n e y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  14. Marca .

W c z o r a j  i dzisiaj  t oczy ły  s ię  badan ia  Sądu  
A s s y z ó w  w zg lę d em  wyst rza łu  z p i s to letu  do .  
19. L i s topada .  N ie w y d a ły  do tą d  rezu l t a tu .  
( T r e ś ć  o u y c b  R e d a k c y a  tej gazety  ju t ro  z a ­
mieści . )

X ią ź ę  O r l ea ń sk i  wróci ł  tu wczoraj  w iec zo ­
r e m  z Bruxe l l i ,

( G a z .  V o ssa . )  — N ie k t ó re  d z i e n n ik i  n i e ­
s ł u s zn ie  tw i e r d z ą ,  że P a n a  L e l e w e l a  na  żą ­
d a n i e  H r a b i e g o  P o z z o  di  B o r g o  z L a g r a n g e  
o d d a l o n o ,  upat ru jąc ,  jak się zdaje ,  w k aż dym  
c z y n i e  g ab i n e t u  f r a n cu z k ie g o  p o ch o p y  o b c e ­
g o  , p ó łn o c n e g o  w p ły w u .  VVyjąwszy P a n a  
S eb a6 t i a n i e g o ,  wszyscy M in i s t r ow i e  spraw 
z a g r a n i c z n y c h  we F r a n c y i  o d  czasów wstą- 
p i e n i a  r.a t r o n  L u d w i k a  F i l ip a  wiele  p o s ia ­
dal i  o so b i s t eg o  c h a r ak te ru .  P .  B r o g l i e , zwin .  
ny  i o b r o tn y  dy p io ma l ,  t skźe  w o w y m  wzglę-  
de ie  P a n o m  M o l e  i K.  P e r i e r o w i  n ie u s ię p u -  
j e ,  a co  się t y c z y  o s w o b o d z e n i a  X i ę ż n y  
B e r r y ,  obs tawać b ęd z ie  w R a d z i e  Min i s t rów 
z a p e w n e  za n i e t n ,  i le  że  ż a d e n  zas tępca m o ­

carstw za g r an ic zn y c h  wpros t  s ię  u  r z ą d u  a i  
X i ę ź n ą  n i t w B i a w i ł .

T e m p a  głosi  o n o w e j  p o łą cz o n e j  w y p r a ­
wie  na  S ka ld ę ,  którą M in i s t e r y u m  za n a d e j ­
śc iem sprzyja jące j  p o r y  roku  p r z td s i ę w z i ą ś ć  
zamyśla.

S łychać,  iż Marszałek Clause l  o b e j m ie  z n o ­
wu n a c z e ln e  doWodz two  w A l g i e r z e ;  l i czne  
b o w ie m  są skargi  na adm in i s t r a cy ą  G e n e r a ł a  
Savary ,

N ie k t ó re  dz ie n n ik i  zawie ra ją  następujące  
p i s m o p r ze s ł an e  d o  ich w y d a w c ó w :  „ W  P a ­
r y ż u ,  d.  6, Marca .  —  W y c z y t u j ę  w p i smac h  
p u b l i c z n y c h , i ż  tu p r zyb y ł  A u g u s t y n  Sakakini ,  
Sekre ta rz  p o s ła nn ic tw a  e g i p s k ie g o ,  i uda ł  s ię  
d o  Mi n i s t r a  sp raw za gr an i cz ny ch .  W i a d o ­
mość  ta jes t  m y l n ą ;  n ie m a  tu sn i  Sekre ta rza 
pose ls twa eg ip sk ie go ,  an i  Pos ła  W i c e -  Kró l a  
E g i p t u .  P a n  S a k a k i n i , t ł ómac z  przy szko le  
A b u z e b t l a ,  t owarzyszy dok to rowi  Ciot  Bej,  
jako sekre ta rz  w p od ró ży  j e g o ,  p rz e ds ię w z ię .  
tej d o  F ra n c y i  za o t r zy m an er n  p o z w o l e n i e m ;  
P rz y jmi j  W P a n  i t. d .  —  M o h a m m e d .  
E m  y n - E f l e n d i ,  n ac ze ln ik  p o s ła n u ic tw s  
eg ipsk iego we F r a n c y i . "

D z i e n n i k i  tute jsze do n os z ą ,  iż p e w n a  Xię« 
i n a  za g r an ic zn a  o t r zym ała  rozkaz  o d d a l en i*  
s ię  s F r a n c y i ,  i u da n i a  się d o  kraju swego 
p o d  karą skonfi skowania  ma jąiku .

J o u r n a l  d e s  D e  b a t s  p i s z e ,  iż m i m o  
wszelkich p r zec iwn ych  twit  r dz e ń ,  F r a n c y i  
ma  także znacz ny  w pł yw  na spokojne i p o m y .  
ś lne  u ła twien ie  za ta rgów międz y  f o r t ą  i Wice-  
K ró l em  Eg ip tu .

Wyda v- ca  G a z e t t e  d e  F r a n c e ,  P.  F o u ­
cau l t  o ska rżony o umie sz cze n ie  a r tykułu  p o d  
nap i sam i :  „ L o g i q u e  d e  la Gaze t t e  d e
F r a n c e , "  w k t o r y i n  targa się na prawa Kró la  
wzg lędem nas tęps twa  t r o nu ,  przegrał  swój p r o ­
ces  po l i tyczny ,  który po u w o ln ie n iu  P a n *  
Ch a te au b r i an d  spodz iewa ł  się wygrać.  Zos ta ł  
skazany  na órniesi ęczne więz ien ie  i zap ła ce n ie  
1000 fr. kary p ieniężnej .  P an  P a u l i n ,  w y d a­
wca dzienn ika N a t i o n a l  jest także skazany 
na takąż karę za  po b u d za n ie  do  n ienawiśc i  
i oba len ia  r ządu.

Z  rapor tu  o c h o l e r z e ,  d r u k o w a n e g o  na  r o z ­
kaz I zby  D e p u t o w a n y c h , okazuje  s ię ,  iż we 
F r a n c y i  c h o r ow ał o  na  nią 230,000 o s ób ,  z k tó ­
ry ch  95,000 uma r ł o .  G m i n y  tą klęską d o tkn ię ­
t e ,  wydały 1,177,8^0 f ranków na  lekar stwa 
i środki  zaradzcze p rzec iw wspomnior ie j  cho­
robie.

Ki lku czeladn ików tkackich w L u g d u n i e ,  
k tó rzy  kolegow swoich  pobudzal i  do  żąd an ia  
większej  p ł acy ,  skazano na t r zy d n i ow e  więz ie ­
n i e ;  że zaś pokaza ło  się,  iż właściciele n ie k tó ­
rych  fabryk skłoni l i  ich do t ego p ie n ię dz mi ,
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chcąc tym sposobem przywieść inne  fabryki do 
up ad ku ,  skazano więc wspotnnionych właści­
cieli na t rzymiesięczne więzienie.

Baron Tallejrarid,  były Prefekt Depar ta ­
m e n tu  Pas de Calais popłynął  z Marsylii do 
L iw o r n y ,  skąd uda się do Flurencyi  w z na­
czeniu Sprawującego interesa francuzkie.

Gazeta Q u o t i d i e n n e  pisze:  „ D o n o s z ą
z Pragi  (w Czechach),  iż każdemu wolno by­
wać na nauk ach ,  które P a n  Baran ie ,  były 
uczeń  szkoły po l i techniczne j ,  daje Xięciu 
Bo rdeaux ,  C i ,  którzy się na tych naukach 
zna jdo wa l i , mów ią ,  i i  edukacya Xięcia jest  
bardzo  dobrze kierowaną .“

Z d n i a  15. M a r c a .
I n d i c a t e u r  d e  B o r d e a u x  zamieścił  

bulefyn przez doktora Menie re  podpisany 
pod d. 10. m. b. o stanie zdrowia Xiężtiy Ber­
r y ,  stosownie do którego Xiężna  w ciągu 
ostatnich trzech dni  najpomyślniejszego za­
żywa zdrowia.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 26. Lutego ,

G a z e t a  D w o r s k a  umieściła postanowie­
nie Królewskie wydane do.  23. b. 'm. ,  a zale­
cające wszystkim Sądom,  aby spieszn ie  zaj­
mowały się sprawami.

W  stolicy tutejszej panuje  największa spo- 
kojneść.  Zda je  się, i i  rozdwojenie ,  jakie d o ­
tąd było między Królem i i n f a n t e m  D o n  
Carlos,  zmnie jszyło się teraz. Wspornniony  
Infan t  odwiedza codz iennie  Mona rchę ,  i czę­
sto pó łgodziny bawi u niego.  Minis teryum 
postępuje ciągle drogą umiarkowania i wszy­
stkie części administracyi  tak urządza,  jak wy­
maga potrzeba uchylenia nadużyć i interes  
kraju.

D o noszą  z V ig o  pod d.  18- b. m. , i£ w przy­
stani  t amecznej  stoją ciągle eskadry hi szpań­
ska i angielska. Dowódzca eskadry pierwszej 
da l ucztę dla oficerów morskich angielskich,  
nawzajem dowódzca  eskadry angielskiej  po ­
d o b n ą  dał dla oficerów hiszpańskich.

, _  z  d n  i a 5. M a  r e a .
I " ™ , )  — Słychać, i e  między pa­

pierami  Sekretarza legacyi rossyjskiej,  p , na 
Łabtnsk iego ,  wyprawionego  do P a r y ż , , jest 
t ć i  własnoręczne  pismo Pana  Z e .  B e rm u d e z  
do Xtęcia Broglie,  w którym P. Zea Ministra 
wzywa, aby politykę swoję względem Hiszpa­
nii  zm ie n i ł ,  ponieważ  Wypr , w a  Do m  P e d r a  
już  jest na schyłku ,  a w przes i len iu ,  w ja­
kiem 6ię obecnie  Hiszpania  znajduje,  byłoby 
zbyt  n ieb ezpieczną  r zeczą ,  chcieć zwołać 
aastępców narodu.

Nie  Król ,  jakeśmy donos i l i ,  l ecz Królowa 
■schorowała i od kilku d n i  z  łóżka niewstaje,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 26. Lutego .

Wczora j  odebraliśmy tu wiadomości z Porto 
aż do d 21. rn. b. Miasto z j iowodu zlej pogo­
dy prawie od 3 tygodni już zupełnie od morza 
odcięte. Wielka onego ludność i mnogość 
potrzeb do tego stanu rzeczy doprowadziły,  i i  
d. 21. zupełny nasrał niidostatek wszelkiej świe­
że j, a po części też i innej żywności. Ryżu,  
stokfiszu, bobu i o l e ju ,  było jeszcze dosta­
tkiem na 2 miesiące,  a mąki i kukurycy na je­
den ;  ale na innych artykułach zupe łn ie  zby­
wało. Dnia  18- pozwoliła pogoda j e d n e m u  
okrętowi przybić do brzega ,  którego ładunek  
z ludzi i mąki się składał. —  Około  40 okrętów 
z nowo-zac iężnymi  i amunicyą  na pokładzie, 
stało pod Vigo  i na wysokości pod Por to,  cze­
kając sprzyjającej chwili,  aby do portu zawinąć. 
Admirał  Sartorius podobnie był w Vigo.  Jeśl i  
wiosna tegoroczna podobną będzie do wiosny 
r. 1329., t. j. jeśli wiatry i nawałności przez 7 
tygodni ciągle trwać będą ,  tedy położenie 
Dorn  Pedta  stać się może n a d e r  k r y t y -  
c z n e n i .  Choroby  tamże ustawały; przed kit- 
ku tygodniami liczba chorych w lazaretach woj­
skowych dochodziła do 1000; niepanuje  tatn 
jednak cholera,  lecz typhus.  Między klassą 
niższą ludności ,  z powodu szerzącej s i ęb ie d y ,  
zaraza ta okropne zrządza spustoszenie.  
Wszakże na pieniądzach i męztwie P tdry s tom  
dotychczas niezbywa;  wojsko i urzędnicy po- 
bierają płace swe dość regularnie.  — W  woj­
sku tegos tronnem (Miguelistow) wystawiono 
ba te rye ,  już t o ,  aby utrudzić wylądowanie 
pod  Si. J o a o d a  F o z ,  już to ,  aby przeciąć ko- 
munikacyą  między tą warownią i miastem 
Poito.  Genera ł  Soligriac dla braku amunicyi ,  
robót  inżynierów niepokoić niernógł,  T y p h u s  
panuje też w tegostronnym obozie , prócz tego 
wybuchła zaraza koni. W  V i z e u ,  La tnego  
i w całej Bęirze, mianowicie w Ave i ro ,  prawie 
cała ludność klass niższych pomorem złożona.  
N ę d z a ,  będąca skutkiem wojny ,  przyczynia 
się i tu do wzmocnienia choroby.

Rozmaite wiadomości.
Z  K r a k o w a ,  d. 29. Stycz. 1833. — Byłem 

dziś  na zamku:  zaw6te ten sain; jak chmury 
gromami  b r z e m ie n n e ,  tak wieki burzliwo 
przeszły wedle jego  mur ów,  szanując jego  
całość odwieczną ,  jak urok historyczny.  Co 
wię ksza . . .  w tych nawet czasach zaczęto o b ­
myślać środki przywrócenia obumarłej  świe­
tności  g rodu  tego;  wygotowany j t at p rzez 
budowniczego  1\  Lancz i  plan o d n o w t e n i i
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■imku (i  składki w tym celu już rozpoczęte) ,  
a samę gńr^ W a w e lu ,  tyle już / r ó w n a n o ,  i i  
• tanowi  domiar  planiacyi ,  otaczających teraz 
tę dawną Królów Polskich stol icę;  lecz w na j ­
lepszym zamiarze błądzić m ożna :  przez p la n­
towanie W a w e l u ,  tyle zabezpiecza jące, tyle 
Zdobiące mury zamkow e,  tę murowaną  kro­
n ikę  naszę,  wyświadczono rze i t l ną  przysługę 
dz ie jom n a r o d o w y m ,  przyczem jednak ,  wy* 
' rządzono ich pierwiastkom bolesną krzywdę; 
któżby uwierzy ł?  Smoczą J a m ę ,  jaskinię 
Krakusa,  zasklepiono zupe łn ie ,  ślad jej zasy­
p a n o ; . . .  już dziś wędrowny potomek przed- 
ebrzt śr iańskich  Sławian n iemoźe  przez  tę 
mistyczną b ra m ę ,  puszczać się w krainę ba­
jecznych  dziejów nasz yc h ;  — i czemuż ją 
•awar to?  czyliż ta skalista rozpadl ina  groziła, 
■uronieniem góry lub rumowisk iem zamku? 
b y n a jm n ie j ;  — ten przyrodzony sklep,  jak 
tyle wieków niezachwiany istniał ,  tak i dziś 
i s tn ie je ,  tylko ręka ludzka zasklepiła go do 
szczętu.  Czyż nielepiej  było otwór jego po­
ręczą  do koła otoczyć? aby weń kto nie-  
wp ad l ,  » ciekawy mógłby zajrzeć lub na dn o  
■Stąpić; lecz t o  się jeszcze odstać m o ż e . . . .

(Z  Rozrn,  Lwowsk. j

N ie d a w n o  przysłano z Jamaik i  dla to wa ­
rzystwa iLineus /owego w L o n d y n i e ,  kawał 
drzewa,  k óre do tąd  było n i ez n a n e ® .  Z  p o ­
czątku mn iema no ,  źe drzewo to jest Z gatun­
ku D a p h n e ,  ale potem p r z e k o n a n a  s i ę ,  że 
n ie na l tż y  do  żadnego zna nego  dotąd rodza­
ju i nazwano je Ijagetta linteuna. Rośnie  na 
wierzchołkach  gór Jamaik i ,  i wznosi  się do 
8 0  stóp wysokości.  Kora  tego drzewa jest 
g rub a ,  dająca się rozdzielić na 20 lub 30 sło­
jów, 1. których wnętrzne  są zupełn ie  podobn e  
do  korun ,  białe i cienkie jak gaza ,  tak,  że 
można  7 nich robić mankietv,  czepki  i nawet 
m k n i e  damskie.  W ł ó k n a  tej kory są dosyć 
mo cne  i miękkie.

P o ieg n a n it do szanownych Obywateli pow iatu  
Szredzkiego. - 

Je go  Królewska Mość rozkazem gabineto­
wym z dnia 10. L u t e g o  r. b. postanowił łaska­
wie uchylić mnie od piastowania nadal urzędu 
Hadzcy Ziemiańskiego w powiecie Szred/.kim.

W  tern położeniu rzeczy kończąc me urzę ­
dowan ie ,  składam Warn  szanowni Obywali  le 
najgorętsze dzięki za łaskawe popieranie rnnie 
przez  ciąg i8letniego mego nit skazitelnego 
urzędowania.  Nader  przytem szczęśliwym być 
czuję s ię ,  iż us i łowanie moje tak dla Rządu,  
jako i dla was. zacni Obywate le , daremnemi  
n iebyły.  —  Żegnając W as  teraz przyjmijcie

zapewnienie ,  iż względna przychylność ,  ktd- 
rąście zacni Obywatele mnie  zaszczycali,  pa ­
miętną  mi być nieprzestanie.

Szroda,  dnia 24. Marca 1833- 
____________  a  r o s s.________

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
N a d  pozostałością w (/ lodach zmar łego oku* 

pnika Jana Bogumi ła  N e u m a n n  523 Tal .  wy­
noszącą process spadkowo - likwidacyjny otwo­
rzonym i na zgłoszenie się wierzycieli i zamel ­
dowanie wszystkich pretensyi do pozostałości 
termin likwidacyjny na

d z i e ń  26. K w i e t n i a  183  3- 
przed W n y tn  vo n  Gótz Assessorern wyznaczo­
nym został. Wzywamy wszystkich, którzy do 
pozostałości pretensye mieć są;lzą, aby się 
w tymże terminie osobiście, lub przez prawnie 
dozwolonych p e łn o m o c n ik ó w , na których 
KommissarzówSprawiedliwości ,  Woln y ,  Roe- 
stel, M a i l o w i  Wroński  p r o p o n u j e m y , stawili, 
pretensye swe podali i udowodnil i .  Niesława- 
jących czeka ,  iż za utratnych wszystkich praw 
pierwszeństwa ogłoszeni  i z pretensyami swemi  
tylko do tego odesłani  będą ,  co po zaspokoje­
n i u  zgłoszonych się wierzycieli pozostanie.

Międzyrzecz ,  dnia 27. Października 1 8 3 *- 
Król. Pruski Sad Z iem iański.
A  U A Ć  V  A .

W e  w t o r e k  d n i a  2. K w i e t n i a  r, b. i dnj  
następujących przed po łu dn ie m  od godziny 
g. do 12. i po południu  od godz.  2. do 6. sprze­
dawać będę drogą publicznej  aukcyi w kamie­
nicy W .  Sokolnickiego, dawniej  Obsta na  N o ­
wem Mieście Nr.  229. naprzeciw In te ndent u ry ,  
z przyczyny translokacyi oEcera,  pewną  liczbę 
bardzo dobrze  zachowanych  mebli  z drzewa 
brzozowego,  jakoto: s toły,  krzes ła,  sofy,
zwierciadła,  biurka i szafy,  jakoteż szkła,  fili­
żanki i różne sprzęty domowe i kuchenne .

P o z n a ń ,  d n ia  1 5 . M arca I$ 3 3 >
C a s t n e r ,

Król. Kommiscarz ankrvjnv.

V\ yci^y z tferlm sk iego  Kursu papierów  
i p ien ięd zy .______________

D nia 2 1 . Marca 1 8 3 3 . Papiera­
mi
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